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W I  A B G M O Ś
Wit no iv Sobotę.

OB W I E S lZ C Z E N T E .

o Dziele pod tytułem v sposoby dostania yić- 
niedzy , staraniem i nakładem wydawców 
iTiadoniomoicL Bułkowych , wkrótce wyyśc  
mającem.

M a g n u s  I Ib e r  m a g n u m 1 m o l u m .

Nic zapew ne pożądańszego nic 
t e z  w ątpienia milszego, w teraźn iey- 
szych złych czasach, ogłaszać się d ia ­
kiem  nie m pże ,  rfad pismo o sposo­
bach dostania pieniędzy. Bo któż jest, 
coby tego nie znał, nie czuł., nie w i­
dz ia ł, nie słyszał , a n aw et nie do-r 
świądczył,. iź trudność dostania gład­
ko  pieniędzy , przechodzi wszelkie 
w  innych rzeczach zachodzące t ru ­
dności. JPrzyczyny tego nieszczęścia , 
są nader jasne i dotykalne. Przyszło 
«ię nam: żyć w ta k  sm utnym  zbiegu 
okoliczności, źe i nayzawołańsi skęp- 
cy i łakom cy , nić łatw o te raz  m iły 
grosz z e b ra ć , nie łatw o także uzbie­
ra n y , ,w tym  publicznym  d.yskredy- 
cie, zatrzym ać mogą. Z  jedney albo­
wiem  strony , n ie  można uniknąć o- 
by.watelowi od płacenia należnych 
do skarbu podatków ,, bez narażen ia
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się na'* exekucyą w cale właścicielom 
niesmaczną. . % drugićy strony n ie  
można nie dogadzać w ygórow aney 
nam iętności przew odzenia nad bliź­
n im i, i niezaspokajać tćy  powszech- 
ney  c h ę tk i,' te y  oznaki sz lach e tn e j 
am b iey i, k tórą bene nattetpossessio- 
natii, w znaezney. c z ę śc i,. w  spadku  
po zacnych przodkach swoich -wzięli;, 
nie m ożna, m ów ię, w yrzec się sław­
nego u nas i z w ielu m iar zaszczyt­
nego rzem iosła formowania i prowa* 
dzenia*słusznych p ro ced eró w , k tó re  
p rostacy  po grubijańsku nazyw a ja 
pieniactwem . A małoż to  jeszcze ko­
sztują zabiegi o urzędy, k tó re  w  kra* 
ju  naszym (dzięki zaprow adzonem u 
i w iekam i uświęconemu zwyczajowi!) 
n ie  p rzez  nudne szko larstw o,. i bez- 
potrzebne suszenie głowy nad nau­
kam i, naft usposobieniem się db spra­
wowania publicznych obowiązków , 
jak to  u  pedantskich dzieje, się naro ­
dów : ale p rzez w ybór współpowie- 
4ników , przez ufność i łaskę obyw a­
te lską , w olnem i głosy, choćby' i ku - 
p n e m i, o trzym yw ać trzeba. P rzy - 
daym yź do tego, źe u trzym anie db4 
brego tonu  tak  potrzebnego czy s te j
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A  p rapradziadów  szlachcie , a bez 
k tó reg o  now otni pseudo hrabiowie*, 
w oleliby nie żyć na  tym  padole pła­
c zu , nie bardzo bogatych do ostatka 
w ycieńcza , a i nayzam ożnieyszych 
niekiedy uboży. Cieszcie się zatem  
■wszyscy., k tó rzy  ̂ przyzwoicie cenić.i 
.godnie .'siebŁe rozpraszać umiecie 
*<łary ifortun.y w szkatułach , trzo ­
sach ii kieskach nayskryciey chowa­
jące się ! raduycie się kochani zbio­
rów  .pieniężnych miłośnicy wszelkich 
do»;toyności, i  tytulóSv ta k  legalnych 
jak  kom icznych! Oto bowiem w kró t­
ce uyrzycie nie w ielkióy objętości 
xiąźeczkę , ale tym  wygodnieyszą : 
b o  tak  jak iś m ędrzec , czy P e rsk i, 
czy G recki pow iedział, ze ń wielka 
aciążka , wielkie złe „  T a  , k tó ra  się 
ogłasza., będzie wcale m ała , a tym  
sam ym  małe złeu Można ją będzie 
p rzeczytać beż m achiny -w Erlangen. 
w ynalez ioney , gdyż ledw ie zaymie 
ty le , ile trz y  arkuszow e do gazet do­
da tk i ; :nie w iele p rzy  tem  ma ko­
sztow ać., a. w iele rzeczy naypoży- 
Łecznieyszych nauczy. Ale podobno1, 
szanowni czytelnicyl wcześnie już wie­
dzieć żądacie , czyli to  będą uczciwe 
i  ła tw e sposoby-, k tó re  się w n e t na 
św ia t ukazać mają. Domyślicie się 
tego sami i snadno w yrozum iecie z o- 
jnsanią treści do którego właśnie 
jp rzye t^u je jny . A naprzód, wiecUieś

należy., i e  to dziełko nie jest o w o  
oem dowcipu jednćy tylko głowy , 
ale 'zbiorem tego w szystkiego, cokol­
w iek przem ysł mieć, i \r} dać m oie 
naysubtefiiieyszcgd; jest zb iorttn  nie 
porównaiłćy m ądrości, na jaką tylko 
doskonali w  ty m  szlachetnym  zawo­
dzie kunsztm istrzow ie zdobyć się mo­
gą. P o w tó re , n ik t w riiern nie wy- 
naydzic nayrnnieyszego fałszu , ża­
dnego zm yślenia, żadney hypothezy,: 
bo tam  sama nayszćzersza panuje 
praw da , oparta  na uczynkach nie 
zaprzeczonych urzędowuie wydoby­
tych  z aktów  sądowych. Zaw iera 2>aś 
to  tak  interessujące pismo, nie oschłe 
jakie opisy sztuczek i figlów, k tóre 
pospolitym  urwisom , rzezim ieszkom  
i wszelkiego ty tu łu  oszustom łia sreb r­
nych salach, na rynkach , n a trę ta c h  
są właściwe , a ty m  mniey tak ie  psi­
kusy , jakie powszechnie są znane 
lichw iarzom  , łąpigroszom , procen- 
towiczóm, ratow karzóm , fantoehwy- 
tóm  , i dalszćy- gawiedzi pospolitych 
ittrzygłodów; nie zasługujących skąd­
inąd na szubienicę. Nic tu  z ta k  bła­
hych i ordy naryyńych konceptów  nie 
weydzie. Nasze sposoby dostania pie­
niędzy składają same inw encye, ja­
ko nayfortelpieysze i naym isterniey- 
s z e , mężów dostpych , nie z proste­
go gm inu pochodzących , ani prze­
suw ających  a m o tłochem , ale ci%-
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sto szczycących się ty tu larn i Jaśnie 
W ielm ożnych , a zawsze W ielm o­
żnych.

Dla uczynienia zaś o tych  w y­
nalazkach dokładnego w jo b raże jiia , 
przyw iedziem y tu ' n iek tóre  próbki 
zdolne ,obudzić ciekawość oziębłych, 
naw et czcicieli bożka P lutusa. T a k  
np. po p ie rw sze : Potrafić- dostać' o- 
btig na kilkanaście tysięcy z gorą  
czerwonych złotych, , oblig oo na\fuu~

' damenlalnieyszy , pocltug wszelkich 
praw a solerihości napisany  ̂własno­
ręcznie podpisany przez dłużnika , i  
należycie pieczętarzami umocowany,  
nie dawszy na rzecz pożyczającego , 
ani kilku tysięcy czer. złł- T ak  np~ pó- 
w tóre': ’ Potrafić dostać pieniędzy go­
tow ych , t  wydać na tą  .oblig ,, ■nie- 
wym ieniwszy w n im , ani ilości po- 
życzonćy monetki , ani daty w zięcia , 

t ani terminu oddania. Potrzecie np. 
i- P otra fić , od żądających wziąć w a- 
<■ rędę majątjci,  dostać z  góry pienię - 
:) d z y , majątki przyrzeczom  do zaarę- 
3 dowania dadź w  zastaw innym  kon­
tr kurentom, a ńatręctwa ty c h , którzy  
it na spodziewaną. arendę zaliczyli pie- 
i■ niądze pozbyć się wydaniem obligu , 
^ i1 osadzić ich na ko?zw z fam iliam i  ̂
;f A lboźto nie są forem ne, alboź niedow- 
stt dipne wynalazki'?' zwłaszcza g d ypro - 

oess nasz sądowy na złość tym  osz- 
czercom  zuchwałym- (pom iędzy k tó­

ry m i, zgroza wspom tiieć! zn ay d u jj 
się i zrodu szlacheckiego), k tórzy  
u właczają jego doskonałości, n ie  jest 
pozbowiony, z włók,' dylacyi, w ybie­
gów , i  dalszego ty tu łu  zam itręźeń , 
wygodnych bardz-o dla ty c h , k tó rzy  
lub oblig , lub gotówkę w  ręku  m a­
ją. T ak ie  to  sposoby w dziełku ha­
szem opisane iiędą, Z w yraźeniern 
imiorn przydom ków  i  nazwisk cum  

-pleno titulo honoris; każdego w yna­
lazcy , tra wieczny ich zaszczyt i po­
ciechę, a dla nauki'i pożytku  wszyst­
kich łudzi dobrze m yślących 'teraź- 
nieyszych i potom nych. T y m  w ięk­
szy pośpiech użyty  będzie do ich o- 
pub likow an ia , iż blisko już nastąpić 
m ają s e y m i k i a  za tem -vzab ieg i o 
u rzęd y : a wiadomo, że podług chw a­
lebnego zwyczaju spora liczba znay- 
dować się na nich będzie potężnie for­
sujących i  dzielnie in trygu jących ,  
k tó rzy  chcąc* na sw ojem , co tylko 
zam yślili,, pdstaw ić, i wszystkiego 
dokażać, niechybnie p ragną wiedzieć 
co nayryfchley 6 sposóbash dostania 
p ien ięd zy , bez' k tó rych  i pierwszego 
kroku do uskutecznienia im prezy  
jakieykolw iek uczynić niepodobień­
stwo. O prócz te g o , n ie  obeydzie sie 
ha zebraniach szlachebkich bez licz- \ 
fie,y dziatw y niedoroslęy, bez żaków 
czternasto le tn ich , chociaż , tak  jak  
bydź po w in n o , w  xiędze w atują-
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ęycn zapisze się- uru. po. la t przy-, 
naym niey lg . Nie wrócą się oni do* 
i;ozpoczętych. n an k  przed  Nowerri- 
b r e m , ale za  to  p rze trą  się cokol­
w iek w: praktyczney szkole świata: 
polsko -lite\yskiegov T am  się to  nar 
słuchają rzeczy aerce i umyśl form ur 
jący ch ; tam  się to , jak  we źwie*:- 
ciedle> p rzy p a trzą  czystości zamia- 
t ó w  obyw atelskich ,, bezstronności ,. 
miłości, dobra wspólnego ' tam  po­
wezm ą w zory trzeźwości r skromno­
ści oszczędnego źyoia r a  nakoniec 
dzielney wymowy. Słuszna więc i 
d la  ich, przysługi r dla, przyuczania 
do p rzem ysłu , po kwapić się « Wyda­
niem  ogłaszającego się pisemka. Ce­
na  jego nie większa będzie od ceny 
trzech  num erków  ^Wiadomości, B ru­
kowych. W ynalazcy  sposobów, któ­
rych  w n iem  im iona jaśnieć będą, za 
zgłoszeniem &ię swójem , darm o po 
jednym  exem plarzu otrzym ają.

W y j ą  te  k z. I i  s tu..

. T a k i m tedy sposobem racz postąpić 
w  tdm wszystkiem, o czem dotąd pisałem , 
lecz nie zwlekay, bo czas doić krótki, a w ie­
le  jeszcze do roboty. Staray się jak nay- 
w ięcćy ujmować Podkomorzyców ,, bo ci 
przez pamięć na zasługi swojego . o y cia , 
mogą mićć silną na seymikach. pąrtyą. Pa­
w ie d z starszemu', źe moja córka Ludwida  
dobrze o nim w s p o m i n a a  friłóds-zemu Do­
świadcz, jnkobvś odemnie słysza ł, źe  dla 
niego charty owe krymskie wespół z my­

śliwcem Michałem .na wieczne c/asy daro­
wać zamyślam. Upewniy odemnie nayso- 

/łeńniey Sęd/iego , źe o interesie jego pa- 
mięłam, a tein więcćy pamiętać będ ę,, irn 
wi.-jcey'jego łaska* ey przyjaźni na seymi­
kach. doświadczę. Do Marszałka zajedź-u, 
myślnie z oświadczeniem odemnie najgłę­
bszego uszanowania i donieś m ii, źe ift* 
teres prZez niego mnie polecony, idzi; na- 
leży c ie ; kredytórowie trzecią część odstę­
pują, a ja mam jeszcze nadzieję, źe do pó- 
fowy dojadę. Marszałkowćy też s'/.ępniy 
do ucha., źe jey starsza córka może. by dź 
pewną K asztelanka, bom mu wiele o jey 
przymiotach , • tak duszy, jak ciała , a 
“naywięcey o milionach posagu nagadał. 
Aż podskoczył młody hrabia z radości , i 
choć panny nie w idział, ma' jednak .anty- 
cypatywe najlepszą o ńidy opiniją, i pro­
sił mię , abym się seryo zajął swatow- 
stwem. Panu Starościcowi oświadcz, iż ,  
jeżeli zechce za moją bydź stroną, nu ten 
rok tylko siódmym-procentem prawnym, 
-nie zaś międy nami umówionym , konten- 
tować się jjędę.. Ze Stolnikiem i. Chorą­
żym postąp , jak wiesz. Słowem staray się 
móy p rzy ja c ie l, juk możesz, wzmacniać 
Baszę partyą; Ufając zaś wysokim twoim 
talentóm, i niepóspolitey w processie bie­
głości, posyłam ci wcześnie Kredens na 
regenta sądu , w którym mam pewną na­
dzieję zostać pisarzem. Jak zaś wiele od 
stron będziesz mógł brać za dekreta, i 
wjfakiey części . . . ,  ( w  tim mifyscu tak tiit 
w yra tiiy  charakter w  oryginale , izprzeczy• 
ttrii nie rn'vznti\ o tem po przyjacielsku u- 
mówińiy się z sobą. Tym czasem bywaj 
zdrów.

Przemysław Seymikowicz-
z  Sh * ko łek‘ 1 8 1 7  
C z e r w t a .  i 5 <- d . ,
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